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Polska etnograficzna i kwestja 
granicwschodnich.

Słowa „etnografia i samostanowienie o sobie 
narodów “, k tóre m ają służyć do rozstrzygnięcia 
n iejednych zagadnień politycznych, nadużyw ane 
są nieraz do wielkich oszustw. Pojęć tych nie 
zastosow ano do Polski, jak  się okazuie obecnie. 
Tak bolszewicy jak i koalicja nie stosują się do 
zasady sam ostanowienia narodów . Koalicja sto* 
sowała tę ideę W ilsona tylko tam, gdzie chciała 
wywrzeć zem stę na otwartymi swym  wrogu lub 
niemile widzianym przyjacielu. W idzieliśm y to 
przv rozstrzygnięciu kw estii G dańska. Mazur, 
W arm ii i Przywiśla. Tym czasem  Czesi otrzy; 
mali bezwzględnie k ra je  o przew adze niemiec* 
k ie j. Rosja stosuje praw o o stanow ieniu o so; 
bie narodów  tam, gdzie wszelka odrębność tych 
ludów staje się czczą i zew nętrzną formą. W idzi; 
my to na U krainie i Białej Rusi, k tóre darem nie 
noszą nazwę państw  samodzielnych. Państw o 
czeskie utw orzyła koalicja w ten sposób, że wię= 
kszość w niem  nie stanow ią Czesi, lecz obce na; 
rody — N iem cy i Słowacy.

Co m ożna było pom inąć spokojnie w stosuii; 
ku do Czechów, tego pilnie przestrzegano w sto; 
sunku do Polski i prawie całą granice zachodnią 
Polski udekorow ano plebiscytam i, przygotow a; 
nym i pod presją  Niemców, a dawniej i Czechów

D odać należy, że i tu ta j istniały tendencje 
w łonie koalicji, aby spraw ę Górnego Śląska, po; 
dobnie jak  się to stało z Gieszyńskiem, ureguło; 
wać bez plebiscytu z jak najdalej idącem 
uwzględnieniem' interesów  niem ieckich z w yra; 
źnem pominięciem: woli większości polskiej.

N a podobną kom edię patrzym y obecnie, gdy 
chodzi o nakreślenie w schodnich granic Polski. 
Cala koalicja stanęła na stanow isku granicy 
etnograficznej, Ajnglja pośpiesznie tę linie gra; 
niczną już w ogólnych zarysach nakreśliła nie 
py ta jąc  zupełnie o cyfry statystyczne zwłaszcza 
o ile chodzi o jej część północną, przesadzając 
z góry spraw ę przynależności W ilna do Litwy, 
chociaż to państw o wszystkiem  innem tylko nie 
etnograficzne pretensje do tego m iasta i okolicy 
uzasadnić może. A nglja nie mówi natom iast 
nic o Białorusi, a Francja i A m eryka stanęły wy; 
raźnie i zdecydowanie na stanowisku, że na 
w schód od Polski ma istnieć tylko jedna i nie; 
podzielna Rosi a.

N a podobnem  stanow isku staje  i R osja so; 
wiecka. Nie chcemy powiedzieć, żeby te zasa; 
dv  w teorii nie były  słuszne, przeciwnie, nie mo; 
gą one jednak  i do Polski mieć zastosowania, jak  
długo konstrukcja państw ow a praw ie w szyst; 
kich państw  w Europie na innych podstaw ach 
się opiera, jeżeli naw et utw orzono żydowskie 
państw o w Palestynie, mimo, że A rabow ie są 
w niem żywiołem dominującym .

G dyby państw o polskie utw orzone zostało 
według różnorodnych zasad, jakie od w ypadku 
do w ypadku stosuje koalicja, pozostałaby poza 
jego granicami olbrzym ia cyfra ludności polskiej, 
k tóra w obcych organizm ach państw ow ych wy; 
danąby była na pastw ę w ynarodowienia, a nad; 
to państw o pozbaw ioneby było wszelkich po5 
trzebnych mu naturalnych bogactw bez których 
gospodarczo, a co zatem  idzie i politycznie nie 
m ogłoby istnieć. „E tnografia“, stosowana tak 
opacznie do nas, zawiera w sobie zarodki nasze; 
go państw ow ego powolnego konania. Etnogra; 
tja jest nauką piękną, podobnie jak  nauka o pra; 
wie narodów, m ożnaby je jednak nienawidzieć, 
gdy się sta ja  narzędziem  w dyplom atycznych 
intrygach.

Koalicja nie m ając dokładnego pojęcia o Pol; 
sce etnograficznej w ykreśliła jej t. zw. linię Cu; 
rzona, k tóra zdaniem jej m a stanow ić linie etno; 
graficzna ń wiec stanow ić ma także i granice 
Polski na wschodzie. Mało jest dzisiaj takich 
polityków , k tórzy w ierzyliby w niezm ienność 
tej linii, ho byłoby to znowu wielkiem urąganiem 
zasadom W ilsona.

Pożytek
Bowity, trwały 5 ucxeiwy 
pr«yniesie^ Ci, o ile w niej 
omieśais* wszystiie swoje 
kapitały, Polska

Pożyczka!
20; 3

A by nie uznać jozbiorów  Polski, m usianoby 
żądać granic z przed  roku 1772. Koncepcje te 
jednakże nie dają się obecnie w zupełności prze; 
prowadzić, lecz łinji Curzona nie można na ża; 
den w ypadek przyjąć jako podstaw ę. Żywioł 
polski w większości sięga daleko na wschód. 
Przedew szystkiem  wysnuwa się tu kw estja W ił; 
na, k tó re  m a 60 procen t Polaków i ogólnej lud; 
nośei a odliczywszy 36 proc. żydów, żywioł poi; 
ski w „stolicy litew skiej“ wynosi 96 proc., a Li; 
tw inów zaledwie 1 i pól procent. Takiej wiek; 
szóści nie m ają ani Francuzi w Paryżu lub A n; 
glicy w Londynie. Fakt ten potw ierdzają także 
w ybory do rady m iejskiej, gdzie Polacy prze; 
prowadzili 33 a żydzi 14 kandydatów'. Zbłoko; 
w ani Litwini, Białorusini, Rosjanie i N iem cy nie 
zdołali uzyskać żadnego przedstawiciela. Lecz 
nie tylko W ilno jest przeważnie polskie. Okoli; 
ce jego są jeszcze więcej polskie, bo  m ają 90 
procent Polaków z powodu małej ilości żydów. 
Z wileńszczyzny najwięcej „litewski“ pow iat 
szyrwincki ma 74 procent Polaków a 20 proc. Li; 
twinów. Cały zainteresow any obszar wschodni 
podzielić można na trzy  części: pierw sza z prze; 
w ażającą ludnością polską, druga mieszana, trze; 
cia. zaś z przew ażającą ludnością praw osław ną— 
białoruską.

Pierwsza strefa sięga od granic dawnej Kon; 
gresówki m niejwięcej do linji tak  zwanej oko; 
pów niemieckich. O kopy te, poczynając od D y; 
naburga biegną wzdłuż linji jezior N arocz i t. d. 
przez m iasteczko Smorgonie, tu  granica etnogra; 
ficzna odchyla się na zachód przez N ow ogródek 
w kierunku Brześcia. Fatalnym  jest dla nas klin 
rosyjski, w cinający się aż do Brześcia, atoli spra; 
wa ta gorzej wygląda na papierze niż w rzeczy; 
wistości, gdyż je s t to najbardziej w yludniona 
strefa, k tó ra  liczy około Brześcia zaledwie 15 pro< 
cent dawniej tu  osiadłej ludności, k tóra wywę; 
drowała do Rosji i zapewne więcej nie wróci. 
Z  napływem! nowych osadników  z zachodu, sto; 
sunek procentow y zm ieniłby się niewątpliw ie 
znacznie na  naszą korzyść.

W  oznaczo'nej wyżej strefie pierwszej żywioł 
polski wszędzie stanow i większość conajm niej 
60;procntową.

Strefa druga, mieszana, sięga nieco poza 
M ińsk i Baranowicze, podczas gdy dalej na 
wschód mlamy już stanow czą przewagę praw o; 
sfawia, k tó re  tu identyfikują z rosyjskością, jak; 
kolw iek ludność jest faktycznie białoruską, pra; 
wosławie zaś jest stosunkowo świeżej daty, gdyż 
do połow y mniejwięcej 19 wieku ogólnie pano; 
wała tu  U nja. W  strefie tak  zwanej m ieszanej 
m amy okok okolic z przew ażającą ludnością 
praw osław ną również takie, gdzie Polacv stano; 
wią znaczną większość. Do tych np. należy po# 
wiat Łohojski. Żywioł to zahartow any, niezło; 
mnie przyw iązany do swej O jczyzny, w iary i ję; 
zyka. O cenił go właściwie najzajadlejszy wróg 
nasz, M urawjew, pisząc w raporcie do cara, że 
polskość na obszarach daw nej Litwy opiera się 
na duchowieństwie, kobietach i drobnej szlachcie

A rtykułem  tym  jasno udow odniam y, iż gra; 
nica, etnograficzna Polski nie kończy  sie nad  Bu; 
giem, lub Niem nem, że na w schód od te j linji są 
znaczne obszary o przew ażającej ludności polskiej 
której serca rw ą się do Ojczyzny. Polska nie

może w yrzec się tych  obszarów. Lud tam tejszy  
nie w yrzeknie się swej łączności ze wspólną poi; 
ską O jczyzną a w razie potrzeby przez powsta» 
nie udow odni' koalicji, jeżeli stanie mu sie krzy; 
wda w znaczeniu granic wschodnich, że jest on 
tak  samo polskim jak  nasz lud z pod Krakowa, 
W arszaw y lub Poznania,

Ludność polska tych okolic wyraziła swa wo; 
lę przynależenia do Polski w niezliczonych 
uchwałach i stw ierdziła setkam i tysięcy pod; 
pisów. Um iała ona zachować polskość swą 
i kulturę polską w półtoraw iekow ej niewoli i w 
przyszłości polskości jej nie w ydrze jej nikt.

Dziś kw estja granic w schodnich jest bardzo 
aktualną. O by panowie delegaci pokojow i nie 
zaszachrowali na zawsze czysto polskich okolic, 
na coby tam tejszy lud z oburzeniem: patrzeć m iał 
i uw ażałby niefortunnie rozstrzygniecie granic 
wschodnich jako  nowy rozbiór Polski.

Wstyd i hańba!
Zaw rzało w Polsce bo był wróg u bram. 

W szyscy dawrali co mogli, bo sie bali. że im 
bolszewik, wmet na kark sie zwali. Ale mimo 
trwogi się kłócili, bo chodziło o arm ię, bo wszy; 
scy biali, zieloni czy czerwmni chcieli razem  nic 
więcej, jak arm ie postawić, armie, k tó ra m iała 
albo bić bolszewika, albo gdy bedzie N iem iec 
chciał, bić N iem ca. Kłócili się wszyscy o co? — 
o nazwę tej walecznej drużyny, jakoby ciemne 
chłopy kiedyś o wiatr. A  teraz? Chwała Panu 
Bogu! — powoli poczynają rozumieć sie nawza* 
jem! Lecz jeszcze się p y ta ją  czy nie jest to 
kosztow ne utrzym yw ać Straż O bvw atelską! 
Dziwne to! Cóż to tak okropnie wiele kosztu; 
je? Czy to. że obyw atel stanie raz w tygodniu 
na półgodzinne ćwiczenie, pracuje dalej i opla; 
ca podatk i? W szak to broń i ekwipunek kosz; 
tuje. A: to w szystko może później w ojsko zm 
żyć. A przecież i uboższym  się m undury prze; 
robione przydadzą! — M niejsza o to. M ówmy
0 czen? innem.

Czytaliśm y jak  zorganizowane bandy „Sack; 
bauerów “ niemieckich na W arm ii, M azurach i 
Powiślu na m elodię „Deutschland, D eutschand 
iiber alles“, w yskakiw ały choć późna nocą z 
domów swoich, w mieście czy na wsi i tłuk ły  
niemiłosiernie brach naszych! W iem y, że dniem
1 nocą jeździli bandyci niemieccy pociągami i
podczas jazdy wyrzucali Polaków przez okna! 
W iemy, że każą Połakomi palić polskie sztan; 
dary! W iem y, że jeszcze dziś N iem cy rżną na; 
szych na północy. W iemy, że na G órnym  Ślą^ 
sku Polaków m ordow ano a my tu  N iem ców  
głaskamy. N iem cy tu naw et w Poznaniu m ają 
ta jne  biuro szpiegowskie! G łoszą sie na cała gę» 
be na ulicach, w pociągach i tramiwajach. drw ią 
sobie i szydzą z nas! My na to nic! Bo już 
bolszewik 10 godzin dalej m a do nas, więc nic 
nie robimy! i

Bo na granicv do Niem iec jeszcze Niem cy, 
bo naw et Polacy łakom i w aluty niemieckiej, 
przem ycają żywność, a naw et konie, — bo na* 
w et N iem cy chodzą po wsiach i namiawiają gos* 
podarzy abv koni nie posyłali do kom isji pobo» 
rowych, bo folwarki niemieckie na pograniczu ro; 
ja sie od przebranych żołnierzy i oficerów nie; 
mieckich, a zapasy am unicji rosną jak  grzyby, 
więc my usypiam y na laurach bohaterskiej arm ii 
naszej! Z ak ładam y ręce i patrzym y, czekam y 
aż się drugi cud stanie! W yzyw am y na Straż! 
G łupstw o, co tam  chodzić, na ćwiczenia! T ak  
już no wojnie! Już bolszewicy rozbici! N aj; 
lepiej skasować Straż! Bo ona niewygodna, bo 
ona niewiele ale coś kosztuje. N ie pam iętam y o 
tern, że drugą falę bolszewicy ślą. Że Peters; j 
burg żyje pod znakiem! ogólnej mobilizacji. Że 
naw et urzędnicy idą! Zapom inam y, że nie ode; 
braliśm y jeszcze tego, cośmy mieli. Może przyjść 
chwila nieszczęsna, czy dam y się znowu przeć? 
Nigdy! Pam iętajm y, że bohaterskiego żołnierza 
opanuje też zmeczenie, choroba. A czy wv oby;



watele, wy ojcowie nie pójdziecie zastąpić synów 
waszych, zapełnić luki w ywołane epidem ją? 
Czy każecie im zm arnieć, czy każecie po ich 
trupach iść znowu bolszewikom do kraju! Oj! 
nie lekceważcie Straży O byw atelskiej! P iętnuj; 
cie tych gałganów, co się od niej usuwają.

N iech też M inisterstw o postara się, aby wła= 
dze w ojskowe oddały  S traży karabiny, k tóre 
bezczynnie leżą w kom paniach uzdrow ieńców  
i wywczasowych, aby obyw atel pokochał tę  
grzm otliwą kochankę, aby widział, że jest żoł­
nierzem  rzeczywiście. D ajcie mu pałasz, dajcie 
m u czapkę, m niejsza o m undur, nie nudźcie go 
ćwiczeniem: w lewo zw rot, w praw o zwrot, bo 
tego w szkole już się uczył, a naw et jako chło; 
piec w taki sposób grał żołnierza! Przecież bro; 
ni m am y dość! Zobaczycie, jak  tem u oby w atę; 
Iow i zaiskrzą się oczy, jak  mocno przyciśnie ko- 
cnaną rusznicę do siebie! W tenczas będzie ćwi* 
czenie dla niego uroczystością! U czm y się od 
Niem ców  tej solidarności żelaznej. W styd  i hań; 
ba, że usuwam y się tu od Straży, podzas gdv 
w każdej wsi istn ieje uzbrojony „H eim atvercin7‘ 
albo „Burgerwehr“. Tam  każdy chłopak nie 
dźwiga jednego, ale dwa karabiny odrazu, by  
móc skuteczniej bić Polaka! A  ty  co robisz oby; 
w atelu! Jak  żydek grasz „neutralnego“. W stydź 
się! Powinieneś walić, a z góry! A ty  nie chcesz 
naw et ćwiczyć. N ie chodzisz na ćwiczenia, boisz 
się posterunku, jak  m łody rekrut, ty  k tó ry  mó; 
wisz z duma, żeś starym  żołnierzem! Pam iętaj; 
my, że m y to nie N iem cy, że nie chcem y umieć 
tak  wyskoczyć, czy w dzień czy w noc na poste; 
runek! U niew inniam y się ze w stydem  przed 
w la snem sumieniem! T ak  postępujem y, mi; 
mo iż wiemy, że m y to kupa piasku tylko, k tó rą  
w iatr nienawiści party jnej wciąż rozdm uchuje. 
N ie m yślm y wiele, bo może być jeszcze źle! 
M arsz więc do Zachodniej S traży O byw atelsk ie j! 
Dziś tylko jedno wołanie: dajcie nam broni! 
i tylko jedno hasło: Straż w pogotow iu* 1 
Do walki!

Przegląd polityczny.
Szatańskie okrucieństwa bolszewików.

Z kół w ojskowych donoszą: Dnia 20 sierp; 
nia zginęło śmiercią bohaterską 6 saperów-' 12;ej 
dywizji piechoty, przydzielonych do kolum ny 
narzędzi nr. 12 jako  eskorta m ateriałów  w vbu; 
chow ycń. Bohaterowie ci pełnili służbę na dwór; 
cu kolejow ym  w Chodorowie. G dy  część 8;mej 

- wizji sowieckiej wkroczyła do miasta, dzielni 
saperzy postanowili bronić pow ierzonych m ate­
riałów  do ostatnej kropli krw i i zadali nieprzy; 
jacielowi bardzo ciężkie straty , kładąc trupem  
kilkunastu kozaków. W końcu ujęci przez prze; 
ważające siły bolszewickie zostali skazani na 
śmierć przez zarąbanie. D ow ództw o bolszewic; 
kie obstaw iło miejsce egzekucji czw orobokiem  
kordonu jazdy. N a środku czw oroboku usta; 
wiono sześciu saperów, przy każdym  z nich je ; 
dnego kozaka. Saperów obnażono a na dany 
znak rozpoczęła się egzekucja, polegająca na za; 
rąbaniu szablą. D ow ództw o bolszewickie żaka; 
zalo, aby saperów  zarąbano równocześnie i po;

Rozmyślanie niedzielne.
N Ą  UROCZYSTOŚĆ

N A R O D Z E N IA  NAJŚW . MAiRJI P A N N Y .
LEK C JA  z Przyp. Salomona r. 8, w. 22—35.
Pan posiadł mnie na początku dróg Swoich, 

pierwej, niżeli co uczynił z początku. O d  wie; 
ku jestem  stw orzona i starodaw na, pierwej, ni; 
żeli się ziemia stała. Jeszcze nie było przepaści, 
a jam już poczętą była; ani jeszcze źródła w ód 
były w yniknęły, ani jeszcze góry ciężką wielko; 
scią były stanęły  przed pagórkam i, jam1 się ro; 
dziła. Jeszcze był ziemi nie uczynił, ani rzek, 
ani zaw ias okręgu ziemi. G dy gotował niebiosa! 
tam em  ja  była; gdy pew nym  porządkiem  i ko; 
lem otaczał przepaści, gdy niebiosa utw ierdzał 
wzgóre i w ażył źródła wód, gdy zakładał morzu 
granice jego, a ustaw ę daw ał wodom, aby  nie 
przestępow ały granic swoich: kiedy zawieszał 
fundam enta ziemi. Z  nim em  byłą w szystko 
składając i kochałam  się na każdy dzień, igrając 
przed nim  w każdym  czasie, igrając na okręgu 
ziemi, a rozkoszą m oją je st być z synam i czło; 
wieczymi. Teraz tedy  synowie słuchajcie mnie: 
Błogosławieni, k tó rzy  strzegą dróg móich! Bło; 
gosławiony człowiek, k tó ry  mnie słucha i k tó ry  
czuwa u drzw i moich na każdy  dzień, i pilnuje 
u podw ojów  drzwi moich. K to mnie znajdzie, 
znajdzie żyw ot i w yczerpnie zbawienie od Pana.

EW ANGlELJA! św. M ateusza r. 1, w. 1—16.
Księga rodzaju Jezusa C hrystusa, Syna D a w i­

dowego, Syna Abraham ow ego. A braham  zro- 
dzil Izaaka, a Izaak zrodził Jakóba, a Jakób zro; 
dził Judę i braęię jego. Juda zaś zrodził Faresa 
i Z arę z Tam ary, a Fares zrodził Ezrona. a Ez; 
ron zrodził Aram a, A ram 1 zaś zrodził A ininada; 
ba, i\m inadab  zrodził N aassona. a N aasson zro; 
dził Salmona. a Salmon zrodził Booza z Racha-

leciło zarąbać ich kolejno, aby pozostali saperzy 
dłużej się męczyli widokiem konających ofiar. 
W ten  bestjalski sposób bolszewicy rozsiekali 
dzielnych saperów, k tórzy  do ostatniej chwili 
iie stracili odwagi, dając swem nieustraszonem  
¿achowaniem się i pogardą śmiexxi piękny przy; 
da d  cnoty żołnerskiej. M ieszkańcy Chodorow a 
oali się pochować zwłoki nieszczęśliwych ofiar 
w czasie pobytu w mieście władz bolszewickich. 
Pochowano je  dopiero na in terw encję miejsco; 
wego proboszcza.

Z zebrania komisji dla spraw zagranicznych.
K om isja do spraw  zagranicznych pod przewo; 

dnictw em  m arszałka Sejmu Trąm pczyńskiego 
odbyła we w torek posiedzenie celem; ukonsty­
tuow ania swego prezyidjum. Poseł hrabia Skar­
bek imieniem1 Zw iązku Ludow o;N arodow ego za; 
proponow ał kandydaturę posła Stanisława G rab 
skiego na przewodniczącego. W ybór posła St. 
G rabskiego przez aklam ację został jednak za; 
kw estionow any. Poseł G rabski wobec wysunię; 
tych wątpliwości zrzekł się w yboru przez akla­
mację. N astąpiła dyskusja, w której lewica za­
żądała odroczenia w yborów  aż do zwołania Sej; 
mu. W niosek ten odrzucono większością jedne 
to głosu. T ą  samą większością odrzucono wnio; 
sek dom agający się oddania spraw y wyboru 
przewodniczącego kom isji konw entow i seniorów. 
Lewica opuściła następnie salę posiedzeń, o- 
świadczywszy, że udziału w w yborach nie bierze 
Pozostała w iększość kom isji postanow iła na;

Dla Ciekawości
przeglądnij uważnie

Ogłoszenia.
Może znajdziesz coś 

ciekawego.

stępnie jednom yślnie zaakceptow ać propozycję 
Zw iązku Ludowo;N arodow ego co do oddania 
przew odnictw a kom isji posłowi Stan. G rabskie; 
mu, zastępstw a zaś posłowi Fałkowskiem u. W y; 
bór sekretarza, którego prezentacja przysługuje 
P. P. S„ odroczono na później. Spór pow stał na 
tle następującem : Jak  we w szystkich innych 
parlam entach postanow iono na konwencie senio; 
rów, że zam iast w yborów  w poszczególnych ko; 
misjach, celem uniknięcia s tra ty  czasu i niepo; 
trzebnych sporów, w ybór prezydium  nastąpić

by. Booz zaś zrodził O beda z Ruth, a Oibed 
zrodził Jessego, lecz Jesse zrodził D aw ida króla, 
a D aw id król zrodził Salomona z onej, k tóra by; 
ła U rjaszow a. Salomon zaś zrodził Roboama, 
a Roboam zrodził Abia, a A bia zrodził Azę. A za 
zrodził Jozafata, Jozafat zrodził Joram a, Joram  
zaś zrodził O zjasza, a O zjasz zrodził Joatham a, 
a Joatham  zrodził Achaza, A chaz zasie zrodził 
Ezechjasza, a Ezechjasz zrodził M anassesa, 
a M ariasses zrodził Am ona, A m on zaś zrodził 
Ozjasza, a O zjasz zrodził Jechonjasza i braci 
jego w przeprow adzeniu Babilońskiem. A  po 
przeprow adzeniu Babilońskiem Jechonjasz zro; 
dził Salathiela, a Salathiel zrodził Zorobabela, 
a Zorobabel zrodził A biuda, A biud zaś zrodził 
Eliakima, a Eliakim zrodził Sadoka, Sadok zro; 
dził Achim a, Achim  też zrodził EFsuda. a Elisud 
zrodził Eleazara, a Eleazar zrodził M athana, 
a M athan zaś zrodził Jakóba, a Jakób zrodził 
Józefa, m ęża M arji, z k tórej się narodził Jezus, 
którego zowią Chrystusem .

RO ZM YŚLA N IE.
U roczystość dzisiejsza je s t to szczęśliwy i ra; 

dosny dzień, w k tórym  błogosławiona Dziewica 
i M atka Boża przyszła na świat, a Kościół św. 
śpiewa: „U rodzenie Tw oje, dziewicza Boga; 
rodzico, było zwiastunem  radości dla całego 
świata; z Ciebie bowiem weszło słońce sprawie; 
dliwości, C hrystus, Bóg nasz, k tó ry  z nas zdjął 
klątw ę a przyniósł błogosławieństwo, zniweczył 
śmierć a w iekuisty żyw ot nam  zjednał.“

N arodzenie N ajśw iętszej M arji Panny rozra­
dowało św iat cały. Było ono przyczyna radości:
1. Pobożnych Jej rodziców, Joachim a i A nny, 
którzy, będąc bezpotom ni, doznali niewym ownej 
pociechy, gdy im się to dziecię narodziło. 2. Tej 
samej radości doznali w szyscy pobożni, tęsknią; 
cy do zbawienia. M arja była zw iastunka tego 
zbawienia, jak ju trzenka je s t zapow iedzią

m a na podstaw ie prezentacji ze strony  klubów. 
Do udziału w  prezydiach komisji ma każdy klub 
kolejno praw o wedle m atem atycznego klucza. 
M arszałek w yjaśnił na posiedzeniu, że każda ko- 
m isja m a autonom ię, że więc owe prawo nie 
wiąże żadnego klubu praw nopolitycznie, chyba 
moralnie, a zatem, na w niosek jednego z człon; 
kćw  kom isji m uszą nastąpić w ybory w drodze 
głosowania.

K ary za obrazę N aczelnika.
„R obotnik“ podaje: R ada M inistrów uchwa; 

lita przedstaw ić Radzie O brony Państw a pro; 
jekt noweli, dotyczącej ustaw y ochrony,, osoby 
Naczelnika Państw a wobec zniewag i obelg, wy; 
pow iadanych publicznie. P rokuratorie m ają z u- 
rzędów  ścigać tego rodzaju  w ystąpienia.

Zajścia w  Grudziądzu.
D owództw o wojskowe w Poznaniu ogłasza: 

Rozszerzane głównie przez prasę niemiecką wia; 
domości o zaburzeniach w G rudziądzu są móc; 
no przesadzone, m iały one bowiem charakter 
czysto lokalny i zostały w przeciągu pół godziny 
całkowicie zlikwidowane.

W inni zaburzeń będą surowo ukarani. Po; 
głoski o rzekomym> m arszu korpusu wojsk z Po- 
znania na G rudziądz w celu stłum ienia tych  za; 
burzeń oraz o walach na  tle separatystycznem  
są najzupełniej bezpodstaw ne.

Sprawa reform y roinej.
„Kurj. W arsz.“ podaje: Prezes Głównego U; 

rzędu Ziemskiego, W iłkoński, w yjechał na dłuż; 
szy objazd do Poznania, K rakowa, Lwowa i Prze; 
myślą. Celem w yjazdu p. W ilkóńskiego je st 
przyśpieszenie zrealizowania reform y rolnej.

Polska pożyczka państwowa za granicą.
„G azeta Poranna“ podaje; M inister skarbu 

G rabski trak tu je  we Francji o pożyczkę, jedno; 
cześnie D yrek to r Polskiej K rajow ej K asy Po* 
życzkowej p. Steczkowski czyni podobne zabiegi 
w  Holandji. U siłow ania te m ają wszelkie szan- 
se pom yślnego uregulowania sprawy.

Generał Wrangel pragnie sojuszu z Polską.
„Kurj. Polski“ podaje: Przybyły do W arsza; 

wy Szef Sztabu Gen. W rangla, M akarów, oświad; 
ezył w wywiadzie z korespondentem  „Daily Ex; 
Press“ m iędzy innem i co następuje: „Zadaniem  
m ojem  jest naw iązanie ścisłych przyjaznych sto; 
sunków  m iędzy generałem  W ranglem a Rządem 
Polskim. Gen. W rangel pragnie wszelkiemi siła; 
mi zwalczyć Sowdepję. W ynika wiec stąd. iż 
gotów jest w ejść w układy z Petlurą. M achno 
już wałczy pod sztandaram i W rangla. Przy 
wspólnej tej i pomyślnej akcji spodziewać się 
należy, iż chłopi staną po stronie w ojsk generała 
W rangla. Przedstaw iciele nasi już poczynili po* 
trzćbne kroki, aby zapewnić chłopom rosyjskim , 
że ziemia im będzie rozdana na nader dogodnych 
w arunkach. N ie zapom inam y też o potrzebach 
klasy robotniczej i jej interesów  rząd generała 
W rangla bronić będzie. Gten. M akarów  złożył 
wczoraj w izytę M inistrow i Spraw Zagranicznych 
księciu Sapiesze i szefowi angielskiej M isji w oj; 
skowej w W arszawie.

w schodu słońca. 3. Ucieszyli się i Aniołowie, 
k tórzy  w M arji uznali sw oją Królowę, jakoteż 
Królowę tych, k tórzy  m ają zapełnić ich szeregi 
i zająć miejsca upadłych Aniołów. 4. N arodzę; 
nie M arji pokrzepiło pociechą serca Patriarchów  
i Proroków, k tó rzy  w przedpieklu tęskliw ie wy; 
czekiwali przybycia Zbawiciela, k tó ry  się miał 
począć w żywocie N ajśw iętszej Panny.

W  dniu dzisiejszym  radujem y się wszyscy. 
Dzisiaj bowiem ujrzała światło dzienne Ta, któ; 
ra zrodziła Zbawiciela, k tó ra  (jak  miówi bre; 
w jarz), zdjęła ze św iata klątwę, przyniosła m u 
błogosławieństwo, zgładziła śmierć i zjednała 
nam żyw ot w ieczny“. Dziś narodziła się Ta', 
k tó rą  zowiem y m atką miłosierdzia, przyczyną 
naszej radości, pociechą strapionych, uzdrowię; 
niem chorych, ucieczką grzeszników. Królową 
nieba i ziemi. Jakżeż Jej nie m am y miłować, 
czcić, wielbić? W znów m y przeto wierna służbę
i nabożeństw o do N iej. Dziś sie narodziła Ta, 
k tó rą  Bóg obok Syna Swego postaw ił jako przy; 
k ład  i pierw ow zór cnót wszelakich. S tarajm y się 
przeto oddać hołd należny i zjednać sobie Jej 
laskę i opiekę naśladow aniem  tychże cnót. Św. 
Jan  z D am szku porów nyw a Ją  z księgą- w któ; 
rej spisane są wszelkie cnoty, którem i M arja ja ­
śniała i w k tórych m y ćwiczyć się mamv, jako 
to: wiara, nadzieja, miłość do bliźniego i Boga. 
pokora, cierpliwość i inne. W iarę Jej wysławia; 
ła św. Elżbieta, mówiąc: „Błogosławionaś Ty, 
k tó ra w ierzyłaś!“ N adzieję, pokorę, miłość, cier; 
pliwość itd. okazała M arja w rozlicznych prze» 
śładowaniach, cierpieniach, jakie wraz z Synem 
spotykały  Ją  w Betleemie, w Egipcie:, w ziemi 
Judzkiej, a mianowicie w Jerozolimie przy bole; 
snej i srom otnej śmierci Jezusa. Miłość Swą 
okazała przy sposobności odw iedzin Swej ciot; 
ki Elżbiety, w Kanie G alilejskiej, a mianowicie 
w dobrow olnej ofierze Swego Syna na zbawię; 
nie ludzi.



O ddanie W ilna
przed  Trybunlałems O brony Państw a,

„Robotnik" podaje: Jedną z pierw szych roz« 
praw  przed Trybunałem  O brony Państw a będzie 
poświęcona sprawie generała Boruszczaka za 
opuszczenie W ilna bez obrony!

Podziękowanie Polski za pom oc francuską.
Komisarz generalny Rzeczypospolitej Polskiej 

w G dańsku p. Maciej Biesiadecki w ystosow ał 
następujące pismo do kom endanta N icolas’a, 
kom endanta francuskiego 10 batalionu  strzelców  
w  G dańsku:

Panie Komendancie!
W  chwili najwięcej krytycznej dla Polski 10 

bataljon  strzelców  oddał niezapom nianą usługę 
Polsce, pomagając do dostarczenia m ateriału  wo= 
jennego dla swych polskich tow arzyszy broni i w 
ten  sposób zadokum entow ał raz jeszcze nie* 
w zruszony sojusz obu narodów.

Polska wiedziała, że może zawsze liczyć na 
pom oc Francji, czując się szczęśliwą, że o trzyj 
m ała tego potw ierdzenie w chwili, gdy jej nieś 
przyjaciele sądzili, że mfogą w strząsnąć je j siłą, 
zam ykając jej dostęp do morza.

W  im ieniu mojego rządu m am  zaszczyt. Pa; 
nie Komendancie, w yrazić Panu głęboką i górą; 
cą w dzięczność Polski i czyniąc to, wypełniam 
zarówno polecenie mojego rządu, iakoteż po« 
trzebę mego serca, prosząc Pana, abyś zechciał 
w yrazić to podziękow anie swoim żołnierzom, 
k tó rzy  niepom ni trudów  wspierali ze zdw ojonym  
wysiłkiem swych polskich tow arzyszy broni, 
wierni tradycjom , łączącym obydw a narody. 
Podpis: M aciej Biesiadecki, K om isarz G eneralny 

Rzeczypospolitej Polskiej w G dańsku.
Komisarz generalny Rzeczypospolitej Polskiej 

w G dańsku p. Maciej Biesiadecki wystosował 
następujące pismo do kom endanta francuskiego 
krążow nika „G ueydon“, kapitana Halliera:

Panie Komendancie!
Mój rząd kom unikuje mi w łaśnie następują; 

cy telegram, k tóry  m am  zaszczyt, stosownie do 
otrzym anych instrukcji, podać do Pańskiej 
wiadomości: _ i • ' 1 « i l l l K l M

„Rząd Polski prosił swego przedstawiciela 
w Paryżu, ażeby przedłożył Rządowi Francu; 
skiemu najgorętsze podziękowanie za w ydatną 
poipoc, udzieloną polskiej arm ji przez Pana, Ba; 
nie Komendancie, Pańskich oficerów  i dzielnych 
m arynarzy w chwii, gdy chciano zam knać dla 
Polski wolny dostęp do morza.

Podpis: D ąbrow ski, podsekretarz stanu.“
Równoześnie mój rząd polecił mi w yrazić Pa; 

nu, Panie Komendancie, gorące podziękowanie 
za niezapom nianą przysługę, k tó rą w chwili dla 
Polski najbardziej krytycznej oddała jej m ary; 
narka francuska, przysyłając do portu  okręty  
wojenne, dowożąc do Polski m ateriał w ojenny 
i co więcej w yładow ując go i w ten  sposób za; 
dokum entow ała przed całymi światem! niewzru; 
szony sojusz obu narodów. Polska wiedziała, 
że zawsze Uczyć może na pomoc Francji i jest 
szczęśliwą, m ając tego dowód w chwili, gdy jej 
nieprzyjaciele sądzili, że mogą zachwiać siłą jej 
armji, zam ykając jej dostęp do mlorza.

Ewangelista święty M ateusz rozpoczyna swą 
Ewangeiję od narodzenia się C hrystusa Pana co 
do ciała. U czynił to według zdania św. Jana 
Chryzostom a nasam przód dlatego, gdyż chodziło 
o tó, aby żydom  w yjaśnić tajem nicę Jego czło; 
w ieczeństwa, i w ykazuje imi, że całe daw niejsze 
dzieje Izraelskiego ludu, rozwój poszczególnych 
jego pokoleń i rodzin dobiegły swego celu w 
przyobiecanym, „Synu D aw idow ym “ to jest 
w Jezusie Mesjaszu.

Czemu w tym  rodow odzie zachodzi wzmian= 
ka o grzesznych niew iastach jak  n. p . o Taharna; 
rze i R ahabie? Św. A m broży odpow iada na to 
pytan ie tak: „Bóg;Człowiek, k tó ry  pragnął wziąć 
na siebie grzechy w szystkich, w miłosierdziu 
•Swem nie chciał się usunąć od pokornego wy; 
znania, że pom iędzy Jego przodkam i bvli grze; 
szrucy. W ydarzające się pom iędzy przodkam i 
C hrystusa grzechy tem dowodniej m iały w yka; 
zywac wielką potrzebę i dobrodziejstw o odku; 
pienia. Z resztą  ma to nam  służyć za dowód, że 
Kościół św. Przyjm uje na swe łono i grzeszni« 
ków, i że skaza pochodzenia nie jest wcale prze; 
szkodą do zbawienia i uświęcenia się cnotami.

N a Józefie kończył się natura lny  rodowód. 
D latego też św ięty Ewangelista używa w yrazu 
zrodził pom iędzy imionami Jakóba i Józefa, mę; 
ża M arji. Po nim rozpoczyna się nadprzyrodzo; 
ny porządek rzeczy, gdyż Syn Boży siłą D ucha 
świętego przywdział w żywocie M arii postać 
człowieczą. Przez to oznacza Ewangelista dość 
wyraźnie, że Jezus C hrystus, zrodzony z M arji, 
je s t w praw dzie człowiekiem, ale że poczęcie Jego 
jest cudowne, nadprzyrodzone, ..2 D ucha świę« 
tego , jak  to św ięty M ateusz zaraz po rodo; 
w odzie jasno wypowiada.

— Ars.;..- j&ŁjJ'

Załodze krążow nika „G ueydon“, k tó ra nie; 
pom na trudów , w ierna tradycjom , k tó re  łączą 
arm je obydw óch narodów ’ sprzym ierzonych — 
podwoiła swe wysiłki, ażeby w esprzeć swych ko« 
lęgów polskich, sprow adzając broń, k tórej ocze; 
kiwali, — proszę Pana, Panie K om endancie wy; 
razić podziękowanie Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej jako też ich tow arzyszy broni, żołnierzy 
polskich.
Podpis: M aciej Biesiadecki, Komisarz G eneralny

Rzeczypospolitej Polskiej w G dańsku.
W ybory do parlam entu szwedzkiego.

W  poniedziałek rozpoczęły się w ybory do 
parlam entu w Szwecji. W idoki dla gabinetu 
Brantinga są niekorzystne. P lan socjalizacyjny 
m inisterstw a wywołał silny opór u konserwatyw« 
nych i na obyw atelskiej lewicy. Z  drugiej stro« 
ny umocnione zostało* stanow isko gabinetu przez 
politykę Brantinga w sprawie alandzkiej. W obec 
tym czasow o naprężonych stosunków  z Finlandją 
nie jest zm iana gabinetu n a  razie pożądaną. 
G rupy obyw atelskie nie mogą sic zgodzić w 
spraw ie dotyczącej zakazu alkoholu. Spodzie; 
wać się należy, że tak  konserw atyw ni, jak  i oby; 
w atelska lewica i socjaliści lewicy o trzym ają 
większość m andatów  kosztem 1 socjalistów  pra; 
wicy. Liczą się jednak  z dojściem  do skutku 
znikom ą większością socjalistów  prawicy.

N ota Litw inów  do Papieża.
Z K owna donoszą do gazet niem ieckich pod 

datą 5;go września, że litew ski m inister dla 
spraw  zew nętrznych Purykis w ysiał notę do Pa; 
pieża, dotyczącą m arszu Polaków na obszary 
litewskie. W  nocie tej skarżą się Litwini, że Po; 
lacv nie zw ażają na starania celem w yznaczenia 
linii dem arkacyjnej, tylko idą naprzód  i obsa; 
dzili litewskie miasto biskupie i wypędzili pro; 
fesorów seminarium' duchownego. D alej tw ier; 
azą, że Polacy przez takie postępow anie pędzą 
Litwinów w objęcia bolszewizmu. Litw ini za; 
znaczają, że wierzyć nie chcą, aby katoliccy Po; 
lacy zhańbili zwycięstwo swe nad bolszewizmem1 
przez takie postępow anie z katolicka Litwą. 
Z  pow odu tego apeluje Litwa do katolickiego 
świata, aby postarano się o szczęśliwe załatwię« 
nie konfliktów  pom iędzy Polską i Litwą.

Litwa zwala wszelką winę na Polaków, gdy 
sama zawiniła, w raczając n te ry to rium  polskie. 
Polska postąpiła sobie legalnie.

Wiadomości potoczne.
K A L E N D A R Z  na piątek, 10 września 1920:

M ikołaja z Tolent.
Słońca w schód o g. 5 27, zach. o g. 6 26.
Księżyca wschód o g. 2 47, zach. o g. 5 03.

G dańsk. Msza św. o błogosławieństwo dla 
naszej O jczyzny, zakupiona przez dzieci polskie 
szkoły przy Kaplicy odbędzie sie w sobotę, 11 
bm o godz. pól do 7 w Królewskiej Kaplicy.

N ależy zwrócić uwagę w  dzisiejszej gazę« 
cie na ogłoszenie dotyczące w ydaw ania now ych 
k a it żywnościowych, oraz na ogłosznie U rzędu 
G ospodarczego (W irtschaftsam tu).

7-  Przeciw rzekom ym  w ybrykom  polskiego 
wo jska w Działdowie zwraca się w „Danz. Volks; 
b latt , zaliczający się do W ęgrów W ilhelm Ne« 
meny. Jako naoczny św iadek przedstaw ia on 
grozę położenia ludności niemieckiej w  D zialdo; 
wie Z opisu tego tchnie wielka nienaw iść do 
Polaków. M ieszkańcy Działdowa zdradzili prze; 
ciez Polskę w haniebny sposób i nic dziwnego, 
ze w innych zasłużona kara nie minęła. N iem cy 
postąpiliby w danymi w ypadku z większa jeszcze 
bezwzględnością i zrów naliby m oże m iasto to  
z ziemią. Zresztą opisujący m iał przv »obie le; 
gitym aeję korespondenta pisma berlińskiego, co 
]uz składało się na jego Podejrzenie, że nie wy« 
stepuje on jako rodow ity W ęgier, lecz jako p0; 
niocm k niemiecki. Przez takie pp isy  pobudza 
„JJanziger V olksblatt“ swych czytelników do 
nienawidzenia Polaków. Zw ażyć należy, iż du; 
żo jej czytelników  składa się jeszcze z Polaków  
nieuświadom ionych. A pelujem y do naszych 
czytelników, aby polskich zwolenników „Danzi; 
ger Y ołksbłatt“ zjednali dla pisma polskiego, 
k tóre jedynie może być Praw dziw ym  pokarmem 
duchowym dla nich.

— Pom iędzy G dańskiem  i Sopotem kursuje
jeszcze teraz pociąg nr. 468, k tó ry  w yjeżdża 
z G dańska o godz. 9 min. 20 i przybyw a do So; 
potu  'o godz. 9 min. 40, i pociąg nr. 473, k tóry  
wyjeżdża z Sopotu o godz. 9 min. 50 i przyby« 
wa do G dańska o godz. 10 min. 10 w nocy.

—- Berlińska stacja  meteorologiczna donosi, że 
na razie liczyć nie można na ocieplenie powie« 
trza. W praw dzie t. zw. „babie la to“ przychodzi 
zw ykle w drugiej połowie września, lecz w  tym 1 
roku zbliża się znów nowa fala deszczowa od 
strony  oceanu, tak, że o pogodzie na razie my« 
śleć nie można. Także zimy spodziewać się mo; 
żna wcześnie w tym  roku.

— W ieczór humoru Leona W yrwicża, W czo; 
raj odbył się nagle zapowiedziany „W ieczór hu« ■

m oru“ Leona W yrw icża, k tó ry  przypadkow o 
przybył do G dańska. U rzędnicy dyrekcji kole« 
jowej pozyskali go do urządzenia tegoż wieczo; 
ru. Ponieważ wiadomość o nim, nie była dosta« 
tecznie rozgłoszona, dlatego też nie znalazło się 
dużo gości. Byli przew ażnie urzędnicy dyrekcji 
kniejowej i przedstawiciele wojskowości. Wie« 
czór udał się znakomicie. A rty sta  umiał pobu« 
dzać swych słuchaczy do ciągłych w ybuchów 
śmiechu. W  obecnych sm utnych i pow ażńych 
czasach był tego rodzaju  w ieczór bardzo pożą; 
dany, aby słuchacze zapom nieli chwilowo o 
swych troskach codziennych i przez to nabrali 
sił do dalszych trudów  życia.

Bunt na transportow cu bolszew ickint Paro« 
wiec O din w yjechał z Piław y z 300 bolszewika« 
mi, k tórzy  przeszli na niemieckie terytorium , 
wioząc ich do Świnoujścia. T ransport prow adził 
sierżant niemieckiej obrony krajow ej z żołnie« 
rzami. W  niedzielę, wobec silnego w iatru przy« 
bić musiał parowiec do w ybrzeża. K apitan  i kiL 
ku żołnierzy udało się na ląd, celem! zakupienia 
żywności, której zabrakło z powodu nieprzewi; 
dzianej przerw y w transporcie. W  czasie tym  
pow stał bunt na pokładzie, spow odow any praw* 
dopodobnie przez niemieckiego kucharza okrę; 
towego. W  czasie utarczki z buntow nikam i wy« 
strzelił sierżant, kładąc kucharza trupem  na 
miejscu. Buntownicy, widząc porażkę przy« 
wódcy, uspokoili się. Zw łoki kucharza przenie« 
siono do trupiarni w Nowym porcie.

W rzeszcz. Szanownym rodakom  z W rzeszcza 
i okolicy podajem y do wiadomości, że w nie« 
dzielę, 12 bm. je s t przyjęcie dzieci polskich do 
pierwszej K om unji św. Dzieci będą o %8 rano 
z procesją do kościoła w prowadzane. Potem; je s t 
uroczysta M sza św. z kazaniem. W ystępuje To« 
w arzystw o Św. Cecylji ze śpiewem) i muzyką. 
Prosim y szanow nych rodaków  o liczne przybycie

Wiadomości telegraficzne.
K om unikat sztabu gen. w ojsk polskich z  8. 9. 20.

PA T. N a froncie przeciwlitewskimi oprócz 
utarczek naszej jazdy  z m niejszem i oddziałam i 
piechoty litewskiej sy tuacja  bez zmiany. Miesz; 
kańcy now oodzyskanej miejscowości m iasta Lip; 
ska potw ierdzają licznemi podpisam i współdzia« 
łanie Litwinów z bolszewikami.

W  rejonie na południe od G rodna oddziały 
nasze zajęły Krynki.

N a linji Bugu od Brześcia do H rubieszow a 
i następnie od K rystynopola aż do Buska utarcz« 
ki patroli wywiadowczych. N a wschód od miej« 
scowości Przem yślany nieprzyjaciel ponownie' 
atakow ał nasze pozycje. A tak i odparto. K ontr; 
akcja zarządzona w rejonie Cliodorow a dopro« 
wadziła do zajęcia Knihinicz i przekroczenia 
rzeki Świrz. O ddziały nasze posuw ają się w kie; 
runku Zgniłej Lipy. W zdłuż D niestru spokój.
N aczelne dow ództw o W . P. Sztab G eneralny.

W zm ocnienie gdańskiego garnizonu.
W edle wiadomości, zaczerpniętych ze źródeł 

niemieckich, garnizon gdański będzie wzmocnio« 
ny przez w ojska angielskie, francuskie i włoskie.

Sowiety podburzają Litwę przeciw Polsce.
Pat. R obotnik donosi: W  rozkazie w ystosow a; 

nym do żołnierzy frontu zachodniego przez cen« 
tralne w ojskowe w ładze sowieckie spotykam y 
następujące zdanie: „W ojska czerwone odpie; 
rając atak polskiej szlachty, pom ogły narodow i 
litewskiem u wyzwolić się z polskiej niewoli.“

O dalszą pom oc dla Polski.
W edle doniesienia „H eralda“ R ada am basa; 

dorów zajm ow ać się będzie w bieżącym  tygodniu 
sprawą nowej pom ocy dla Polski.

Sprawa w ym iany jeńców.
Pat. O bopólne konferencje w sprawie w ym iany 

jeńców  — donosi „R obotnik“ — jakie równo; 
cześnie z pertrak tacjam i pokojow em i odbyw ały 
się w M ińsku, zakończyły się, jak sie dowiadu; 
jem y, ustanow ieniem  zasadniczego m odus po« 
stępowania.

DEUMA GDANSK,
LANGGASSE
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Zebrania Towarzystw:
Gjdańsk. W  niedzielę, 12 bm. o godz. 4 po poł. 

walne zebranie Tow. Urzędnik. Pocztowych  
w  Ochronce, Poggenpfuhl 11. W ażne sprawy. 

Gdańsk. Zebranie Polskiego Związku Kolejow* 
ców odbędzie się w niedzielę, 12 bm. o godz. 
pół do 3sej w Ochronce, Poggenpfuhl 11. N a  
porządku dziennym wykład inżyniera p. Świah 
kowskiego i obór skarbnika. Wstęp za okaząs 

i niem legitymacji.
Gdańsk. Zebranie Tow. Uczni Handlowych przy 

Związku Handl. w Poznaniu, Oddział GdaiU 
ski, odbędzie się w  czwartek, 9 bm. o godz. 
^ 8  wieczorem na sali domlu św. Józefa przy ul. 
Garncarskiej, (Tópfergass) nr. 5. Zarząd* 

Wrzeszcz. Generalna próba śpiewu Tow. Św. Ce* 
cylji na przyjęcie w przyszłą niedzielę dzieci 
polskich do pierwszej Komunji św,, na którem 
grać będzie także Tow. Orkiestralne. odbędzie 
się w piątek, dnia 10 bm. o godz. 7^ w ko* 
ściele. Udział wszystkich członków konieczny. 

Wrzeszcz. Próba generalna Tow. śpiewu Św. Ces 
cylji odbędzie się w  piątek, 10 bmi. o godz. 7^ 
wiecz. w kościele w Wrzeszczu. Przybycie 
wszystkich członków konieczne.

Chwaszczyno. Zebranie Tow. Ludów, odbędzie 
się w  niedzielę, dnia 12 bm. zaraz po nabożeń* 
stwie w zwykłym lokalu.

Nakład i druk „Gazety Gdańskiei“ Tow. Akc* 
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Bolesław 
Kiełbratowski w Gdańsku.

Bank Kaszubski w Wejherowie
Przyjmujemy oszczędności i udzielamy po« 
życzek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy 
rachunki bieżące i uskuteczniamy wpłaty 
zamiejscowe. Pośredniczymy w zakupnie 
i sprzedaży papierów wartościowych (fanek 
brifów). Inkasujemy weksle i czeki. Zas 
mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne.

Adr: Bank Kaszubski E. G. m. u. H., Wejherowo.
Tel. 1229. Pocztowe konto czek. w Gdańsku 4482

B a n i e  L u d o w y
Tow. z niogr. p.

w Gdańsku, Jo p in g a s s i nr. 47.
TELEFON 1956. Poeztakonte czako w* 94S
Przyj w uje kapitały wszelkiej wysokości na do*
?;odnych warunkach i udziela potyczki na hipo- 
eki i weksle. Otwieramy konta czekowe rachun­

ki bieżąeące i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowe- 
Peśredniczymy w zakupie i sprzedaży papierów 
warteśeiowyeh. Inkasujemy weksle i czeki. Za- 

mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne.
Adres: BANK LUDOWY, GDAŃSK.

Potrzebna zaraz lub 1. 10. 20.
b i u r a l i s t k a

biegła w rachunkach, pisząca na maszynie 
i znająca stsnografję (2073

Bank Ludowy, Gdańsk,
Jopsngasse ¡47.

Ausgabe neuer Hauptmarkenbogen.
e im  D onn erstag , den 8 . Septem ber, w erden  

■ b g e fe r tlg t:
In der Ausgabestelle: die Haushaltungen der Strassen:
Mädohensch. Fan!graben: Hinter Adlers Braut aus

Malergasse .
Marxstraese 
NäthlergaBse 
Oehsengasze

Mädahensoh. Weideng. 61: Sohle ifengaesa
Trojangasse

Knabensoh. Baum gart»
•ehsgasse,EingangKelm Jopenga*se 

wie derg&sse:
Beehstädt. Mittelschule Lastadie

Gertruden gasäe: Lazarettgsng 
Mädohensch. Langfuhr Hauptstrasee 121 —143 

Bahnhofstiasse: Mirohauerweg 1—15

“ t Ä  » w c k c m a » *  1 -1 5 ,
Di» alten Nahrungshauptkarten mit Marken 

bogen sowie die Ausweise sind voraulegen.
Die Dienststundan sind von 8—^ Uhr. (2072 
Danzig, den 8. September 1920.

Der Magistrat.

mmmm
Pocztówki! w . » -  Pocztówki!

Otrzymaliśmy świeżą przesyłką pocztówek polskich

z widokami Gdańska i polskim orłem.
Pocztówki te w ślieznem barwnem wykonaniu, 

■stuka tylko 30 fen,, 6 rozmaitych pocztówek 
1,80 mk. Cena rozumie sią w walucie niemieckiej.
Porto przesyłki w liście rekomendowanym 1,—  mk. 

W walucie polskiej kosztują pocztówki sztuka
po 1,— mk. 6 pocztówek 6,— mk. Porto przesyłki 
to samo. 472

Ponieważ zaliczek obecnie wysyłać nie wolno, 
należy przy zamówieniu nadesłać należytośó naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk -  Danzig.

a s ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®

Gustownie 
na

modnym papierze  
wykonane

zapraszania
------ i -------

awiademienia
ślubne

dostarcza szybko 
po

e e n ie  p r zy stęp n e j  

Drukarnia

I  Sazety Gdańskiej.
MWIIWiMWWel

Makulatury
ma na sprzeda!

„Gazeta Gdańska“
XXKXXXXXXXXXXXXXXXXX

* N a d e s z ła !  *
n  n x n

s
X
X „L E 6 I0 N K A “
X  tytoń — V irginia- - do papierosów i fajek, 28? 
X  detaliczna cera M. 6.— za paczką z banderolą M

H  H u r t e w m i c f  2 2
żądajcie wprost oferty.

S  JULJAN KRÓL 5
^  B dańsk — W r z e s z c z , Taubenweg 4. ^

X X X X X M X X X X X W W V X W W X X X

Hartownia piwa
e T A Z

W jtw órnia wad mineralnych
w pełnym biegu, nowoczesna budowę, lo­
downia, duży dom mieszkalny, podwórze, 
szopy, — w Chełmnie natychmiast do sprza 
dania lub zamiany na taki sam interes al­
bo gospodarstwo wiejskie w Niemczech. 
Budynki fabryczne mogą sią nadać rów 

nie* do innego celu. (2070 
P a w e ł S tu p  z , C h ełm n o , P o m o rze .

moewaooooooooooooo« i
1  I7n n n n ń a r  „ „ „ t ™ , , » ,

i potrzebujemy natychmiast, chwilowo mają 
stawiać na maszyaie „Ideał“ a później na 
amerykańskiej „Inlertype“ pisrwszej maszy­

nie tego rodzaju z klawiaturą polską.
„ 6 s z * ta  Gdańska^ Tow. Ukc*
G D A Ń S K ,  Grobla Przedmiejska 49, (1698

f t
m

I I O M 9 8 0 C

Starostwo Krajowe Pomorskie
Wydział szos i dróg w Toruniu 

l  J M  poszekujs dla dwóch inspekcji budowlanych

|inź|iiBróv zakademickieml
Glj

wykeztsieeniem. 2049 
Eefldktauci posiadający szeroką wie­
dzą w budowie bsob i mostów zech­
cą oferty jaknojpridzej nadesłać.

Bracia rozszerzajcie „Gazeta Gdińska" 
® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®

wykonywa starannie i tanio

Drukarnia „Gazety Gdańskiej“.

D l a  S f t d l i c !
Od 1 października lub wcześniej

da oddania agentura „Gazety Gdańskiej“
w Sidlicaüh. Zgłoszenia przyjmuje (1851

Ekspedycja „Gazety Gdańskiej.“

Höchstpreise für Schlachtvieh, Fleisch 
und Wurst.

Auf Grand des Gosftses über die Höchstpreise 
werden Dach Anhörung der unständigen Ausschüsse 
für das Gebiet der künftigen Freien Stadt Danzig 
folgende Häshstpreise für Schlachtvieh, Fleisch und 
W or.t festgesetzt:

Für den Ztr, L eb en d gew ich t ab S ta ll:  
R in d er : Klasse A J 370 M. (Besonders anage-

mäsitete Stücke, Fett- 
tfäger) über 16 Ztr» 
Lebendgewicht.

„ A 301-340  M.
„ B 241—300 „
,  C 181—240 „

K ä lb e r :  Je nach Alter und Qualität 
250-310  M.

S c h a f e : Je nach Alter und Qualität 
250-400  M.

S c h w e in e : (bereits in Kraft)
I Qualität 650 M.

II. „ 600 „
H ö ch stp re ise  fü r  F le isc h  nnd W urst.

1 P fan d
R in d f le is c h : Keule, Rückenstück,Sahultsr«

stüek. Brust, Spannrippe . 7.— M
Bauch (Dünnung) Hals, Hesse 6 .— „ 
Schieres u. gehacktes Fleisch

400 Gramm 7.— „
K a lb f le is c h : Keule, Bücken, Brost, Schalter,

Kamm 7.— „
Hals, L a p p e n .....................  6 40 „

H amm e lfie is  e h : Kaule,Xottelett.Sehulter 10.— M 
Hals, Dünanng . . . 8.— „

S ch w ein e fle isch  (b e r e its  in  K ra ft):
1. Eisbein mit Spitzbein u. Kopf 7.— „
2. Karbonade, Schnitzel, Filet

(H äschen)............................... ..... 11.— *
3. Rüokenfette, Flomen, Schweine­

schmalz .................................... 12.— „
4. Alles übrige Schweinefleisch 9,50 „

W urst: Blutw urst.......................... ..... 9,— M
L eb erw n rst.................................... 10.— „
FUiaobwurst............................... ..... 11.— „
Mettwurst . . . . .  12.—, 14.— „

Zuwiderhandlungen werden nach den im Gesetz 
über Höchstpreise vorgesehenen Strafen bestraft.

Die Kommunal verbände sind befugt, für ihr 
Gebiet oder einzelne Orte geringere Höchstpreise fest- 
zusetzen. (2071

Die Höchstpreise treten Montag, den 13. Sep­
tember 1920 in Kraft.

Danzig, den 7. September 1920.
Das Wirtsckaftsamt für das Gebiet der künftigen 

Freien Stadt Danzig


